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Reforma ubezpieczeń społecznych
Rada Ministrów na posiedzeniu 

w dniu 19 b. m. uchwaliła projekt 
reformy ubezpieczeń społecznych. 
Tekst projektu reformy ubezpie
czeń nie jest dotąd dokładnie zna
ny, nie mniej jednak uchodzi za 
pewne, że zmiany dotyczyć będą 
na razie samej organizacji ubez
pieczeń. Inne zmiany, bardziej 
istotne mają być uchwalone przez 
ciała ustawodawcze.

W  myśl uchwalonego projektu, 
istniejące dotąd 4 odrębne zakłady 
oraz Izba Ubezpieczeń Społecz
nych, będą połączone w jeden Za
kład Ubezpieczeń Społecznych. W  
ramach tego zakładu istnieć będą 
odrębne fundusze dla poszczegól
nych ubezpieczeń, a więc: ogólny 
fundusz ubezpieczenia na wypa
dek choroby, fundusze ubezpiecze
nia emerytalnego i na wypadek 
braku pracy pracowników umysło
wych, fundusze ubezpieczenia eme
rytalnego robotników oraz fundusz 
ubezpieczenia od wypadków.

Fundusze powyższe są osobami 
prawa publicznego a ich majątek 
służy tylko od pokrywania świad
czeń odpowiedniego rodzaju ubez
pieczenia.

Siedzibą Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych będzie Warszawa. 
Władzami jego są: Rada, Naczelny 
Dyrektor, Komisja Rewizyjna oraz 
Komisja rozjemcza. Komisje roz
jemcze będą rozstrzygały odwoła
nia od decyzyj dyrektora Zakładu 
w sprawach świadczeń, udziela
nych z wymienionych funduszów. 
Rada będzie organem uchwałodaw
czym Zakładu i za pośrednictwem 
Prezesa Rady będzie wykonywała 
nadzór nad działalnością naczelne

go dyrektora. W  skład Rady wcho
dzą: w połowie przedstawiciele u- 
bezpieczonych, w jednej czwartej 
przedstawiciele pracodawców i w 
jednej czwartej członkowie miano
wani przez Ministra Opieki Spo
łecznej.

Niektóre grupy pracowników bę
dą wyłączone z obowiązku ubez
pieczenia a mianowicie:

1) ze wszystkich rodzajów ubez
pieczenia —  osoby zatrudnione w 
gospodarstwie domowem, jeżeli za
trudnienie u tego samego praco
dawcy nie trwa dłużej niż dwa ty
godnie,

Zaświadczenia o
Z uwagi na wielokrotne zapyta

nia, w jaki sposób należy interpre
tować art. 198 ust. 4 noweli z 10.3. 
1934 r. do ustawy przemysłowej w 
przedmiocie wydawania zaświad
czę przez właściwe Izby Rzemieśl
nicze rzemieślnikom, posiadającym 
uprawnienia przemysłowe nabyte 
przed dn. 15 grudnia 1927 r., Zwią
zek Izb Rzem. R. P. w porozumie
niu z Min. Przem. i Handlu wyjaś
nia, co następuje:

Art. 3 ustawy z dnia 2 sierpnia 
1926 r. o podatku od lokali, wy
szczególniając lokale temu podat
kowi nie podlegające, zalicza do 
nich „ budynki fabryczne przezna
czone na cele przemysłowe z wy
łączeniem budynków mieszkal
ny ch“ .

Niektóre urzędy skarbowe, myl
nie interpretują ustawę, kwalifiku-

2) z ubezpieczenia chorobowego 
pracownicy, których zarobek mie
sięczny przekracza 725 zł.,

3) z ubezpieczenia chorobowego 
i emerytalnego pracownicy samo
rządowi i pracownicy zakładów i 
przedsiębiorstw samorządowych, o 
ile przysługuje im prawo do świad
czeń w zakresie nie mniejszym, niż 
przewidziane w ustawie o ubezpie
czeniu społecznem.

4) z ubezpieczenia chorobowego 
i wypadkowego pracownicy zakła
dów i wytwórni wojskowych w 
przypadkach, gdy Min. Opieki Spo
łecznej w porozumieniu z Min. 
Spraw Wojskowych pracowników 
z obowiązku ubezpieczenia zwolni.

prawach nabytych
za ,,właściwą Izbę Rzemieślni- 

czą“ przy wydawaniu zaświadczeń 
z mocy art. 198 ust. 4 należy rozu
mieć tę Izbę, na której terenie za
interesowany rzemieślnik prowadzi 
samoistnie warsztat rzemieślniczy 
w chwili ubiegania się o wymagane 
ustawą zaświadczenie, chociażby 
uprawnienie przemysłowe nabył na 
terenie działania innej Izby Rze
mieślniczej".

ją lokale zajmowane przez warszta
ty rzemieślnicze, jako podlegające 
podatkowi od lokali.

W obec tego Związek Izb Rze
mieślniczych R. P. zwrócił się do 
Ministerstwa Skarbu o wydanie za
rządzenia ścisłego przestrzegania 
przez władze i urzędy skarbowe 
wzmiankowanej ustawy w stosun
ku do warsztatów rzemieślniczych.

Warsztaty rzemieślnicze a podatek od lokali
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Z Syndykatu Bonów Fi
Dnia 21 października r. b. odby

ło się pod przewodnictwem Preze
sa P. K. O. p. dr. H. Grubera ple
narne posiedzenie Państwowego 
Syndykatu Bonów Funduszu Inwe
stycyjnego przy współudziale 
przedstawicieli ministerstw i samo
rządu gospodarczego.

Zebrani wysłuchali sprawozda
nia z działalności Syndykatu za o- 
kres od 27 czerwca do 15 X. b. r. 
złożonego przez naczelnika w y
działu p. dr. Rybaka.

Akcja rozprowadzenia bonów 
Funduszu rozwija się bardzo po
myślnie, Banki Państwowe oraz 
Komunalne Kasy Oszczędności 
przyjmują i sprzedają bony Fundu
szu. Przyjmują je również urzędy 
państwowe jako wadja. Zamierze
nia Syndykatu idą po linji rozpro
wadzenia bonów w małych part- 
jach za pośrednictwem pracowni
ków przy wypłacie poborów. Je
żeli chodzi o ustosunkowanie się 
firm do przyjmowania bonów przy 
zapłacie, to odpowiednia akcja zo
stała pomyślnie i całkowicie prze
prowadzona przez Syndykat przy 
współudziale Izb Przemysłowo- 
Handlowych i Rzemieślniczych. 
Sprawa rozprowadzenia bonów 
przez urzędy państwowe napotyka 
na pewne trudności ze względu na 
obowiązujące przepisy rachunko
we. Syndykat uważa za wskazane 
rozciągnąć akcję w formie rozpro- 
szkowanej na urzędników państwo
wych, co w dużym stopniu przyczy
niłoby się do dalszej popularyzacji 
bonów wśród społeczeństwa. Do
tychczas około 50 proc. emitowa
nych bonów znajduje się w obiegu, 
co należy uważać za znaczny suk
ces Syndykatu.

W  dyskusji, w której udział brali 
wszyscy obecni podniesiono szereg

O  dalszq nowelizację 
zorze nad mięsem i

nduszu Inwestycyjnego
momentów, które należy rozwią
zać dla dalszego pomyślnego prze
biegu akcji. I tak pan Prezes Klar- 
ner uważa trudności rachunkowe 
w urzędach państwowych za iluzo
ryczne, gdyż mogą one być z łat
wością usunięte. Natomiast trud
ności te są zasadnicze w tych przy
padkach, kiedy niektóre urzędy, 
jak Ministerstwo Poczt i Telegra
fów przelewają swe rezerwy do 
Banku Polskiego. P. Naczelnik dr. 
Bielak stwierdza, że na terenie Mi
nisterstwa Komunikacji, akcja roz
wija się nieoczekiwanie pomyślnie 
i wszelkie trudności są łatwo prze
zwyciężane. Na zapytanie pana dy
rektora Madeyskiego, czy wyso
kość odcinków ulegnie zmniejsze
niu, p. Radca J. Łuba (Min. Skar
bu), wyjaśnił, że drobne odcinki 
bonów wypierałyby bilon, co nie 
jest pożądane ze względu na poli
tykę monetarną.

Pod koniec zabrał głos p. Prezes 
Gruber stwierdzając, że bony zo
stały przyjęte przez ogół życzli
wie. Zdaniem p. Prezesa Grubera 
nie została osiągnięta maksymalna 
granica nasycenia bonami i pewne 
zwiększenie liczby rozprowadza
nych bonów byłoby możliwe, 
zwłaszcza, gdyby Ministerstwa G o
spodarcze wzięły żywy udział w 
rozprowadzaniu bonów, czemu nie 
powinny stać na przeszkodzie trud
ności natury technicznej. W  celu 
dalszej popularyzacji akcji Syndy
kat powinien opracować odpowied
nią instrukcję, wyjaśniającą dokła
dnie znaczenie i korzyści dla p o 
siadaczy bonów. Należałoby rów
nież zorganizować stałą kontrolę 
rozprowadzania przez poszczegól
ne instytucje i przedsiębiorstwa, 
gdyż stosunkowo duże ilości wra
cają do Kas Skarbowych.

rozporzgdzenia o do- 
przełworami mięsnemi

Organizacje rzeźnicko - wędli
niarskie zabiegają o dalszą noweli
zację rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 30 
czerwca 1932 roku o dozorze nad 
mięsem i przetworami mięsnemi. 
Pragnąc poinformować ogół czy
telników o powodach i celach 
tych zabiegów podajemy szereg 
argumentów, które nadają za
gadnieniu właściwą wagę i czynią 
je już dzisiaj wysoce aktualnem.

Przedewszystkiem stwierdzić na
leży, że dn. 30 czerwca 1935 r. u- 
pływa przejściowy okres przewi
dziany w par. 46 rozporządzenia 
o dozorze nad mięsem i przetwora
mi mięsnemi z dn. 30 czerwca 1932 
r. na doprowadzenie przedsię
biorstw rzeźnicko - wędlniarskich 
do stanu wymaganego w postano
wieniach tego rozporządzenia.

Władze nadzorcze, powiatowe i 
wojewódzkie domagają się rygory

stycznie dostosowania przedsię
biorstw rzeźnicko - wędliniarskich 
do przepisów rozporządzenia, w 
przeciwnym zaś razie grożą karami 
pieniężnemi i aresztem, nie biorąc 
pod uwagę ani warunków gospo
darczych przedsiębiorstw ani ogól
nej obecnej sytuacji gospodarczej. 
Rozporządzenie zawiera szereg po 
stanowień bardzo uciążliwych dla 
rzemiosła rzeźnicko - wędliniar
skiego trudnych do zrealizowania 
a niektóre z nich godzą w jego in
teresy.

I tak omawiane rozporządzenie 
przeprowadza rozdział między rze- 
źnictwem i wędliniarstwem, co jest 
niepożądaną nowością, gdyż wszę
dzie drobne i średnie przedsiębior
stwa rzeźnicko - wędliniarskie pro
wadzą w nowocześnie urządzonych 
przedsiębiorstwach oba rodzaje 
prac łącznie.

Za utrzymaniem dotychczasowe
go stanu rzeczy przemawiają moty
wy natury zawodowej i gospodar
czej.

Jeżeli chodzi o względy zawo
dowe to zarówno rzeźnictwo jak i 
wędliniarstwo opierają się na tych 
samych podstawach teoretyczno- 
praktycznych, których punktem 
wyjścia jest znajomość ustroju cia
ła zwierząt oraz zdatności użytko
wej poszczególnych części. Ubój i 
rozbiór sztuki —  to prace wstęp
ne, przeznaczenie zaś jednych czę
ści na sprzedaż jako mięso świeże 
a drugich na przeróbkę na wędli
ny i inne przetwory mięsne to za
stosowanie praktyczne znajomości 
zdatności użytkowej pojedyńczych 
części mięsa.

Rozdzielenie rzeźnictwa od wę- 
dliniarstwa wywołałoby zamiesza
nie w dziedzinie szkolenia młodzie
ży i byłoby dla niej wysoce krzyw
dzące. Trzebaby bowiem przejść 
przez podwójny termin, gdyż cze
ladnik, który terminował u mistrza 
rzeźnickiego nie mógłby zostać za
trudniony u mistrza wędliniarskie
go i na odwrót, a przecie podwój
ne terminatorstwo —  to strata kil
ku lat i to lat najlepszych.

Jeżeli idzie o względy gospodar
cze, to na pierwsze miejsce wysu
wa się potrzeba należytego i facho
wego zużytkowania wszystkich 
części ubitych zwierząt. Są b o 
wiem części mięsa, które mogą być 
przeznaczone wyłącznie na sprze
daż w stanie nieprzerobionym ale 
też są takie, które należycie zużyt
kować można tylko w stanie prze
robionym.



Nr. 39 R Z E M  I O S Ł O Str. 3

Rzeźnictwo i wędliniarstwo uzu
pełniają się pod względem gospo
darczym i oddziałują na produkcję 
rolnictwa. Wiadomo, że latem w 
czasie upałów konsumcja mięsa jest 
minimalna i przedsiębiorstwa rzeź- 
nickie, ograniczone tylko do sprze
daży mięsa musiałyby zredukować 
pracę do minimum. Maiac jednak 
możność sprzedaży wędlin, radzą 
sobie w ten sposób, że nadmiar 
mięsa przerabiają na wędliny. W  
ten sposób utrzymuje się popyt na 
żywiec świeży w miesiącach let
nich, co nie jest bez znaczenia dla 
rolnictwa.

Łączność przedsiębiorstw rzeź
nicko - wędliniarskich wywiera 
również wpływ na kształtowanie 
się cen mięsa, wędlin i przetwo
rów mięsnych. W  łącznem przed
siębiorstwie istnieje bowiem moż
ność należytego i właściwego zu
żytkowania każdej cząstki mięsa, 
co umożliwia tańsza kalkulacie na
wet lepszych gatunków mięsa i w ę
dlin. Pozatem opłacanie oddziel
nych świadectw handlowych, osob
nego personelu, osobnych lokali na 
sklepy, siłą rzeczy podniosą ceny 
mięsa i wędlin. Rozdział rzeźrdc- 
twa od wedliniarstwa wywołałby 
zatem zubożenie obu rzemiosł, 
podczas gdy ceny musiałvby ulec 
zwyżce, co znów obniżvłobv w re
zultacie konsumcie i oddziałało ne
gatywnie na rynek odbiorczy.

Niezależnie od powyższego, roz
porządzenie zawiera cały szereg 
postanowień o charakterze sanitar
nym i technicznym, których wpro
wadzenie w życie pociągnęłoby za 
sobą zunełna przebudowę (co w o- 
becnych warunkach iest wręcz nie- 
wvVntia|tie) wzrflodrtie nawet i li- 
kwidacie warsztatów.

Ponadto w samem rozporządze
niu sa sprzeczności zwłaszcza w 
zakresie stanu sanitarnego miejsc 
sprzedaży. Zdaniem organizacyj 
rzeźnicko - wędliniarskich sprze
daż przetworów mięsnych powin
na być zakazana:

1) w sklepach artykułów spo
żywczych pochodzenia rolniczego, 
zwłaszcza okopowych, włoszczyz

ny, i owoców, gdzie ziemia, pył i 
inne nieczystości mogą się z tych 
artykułów łatwo przenieść na 
przetwory mięsne.

2) w sklepach towarów kolonjal- 
nych, w których ostre zapachy nie
których artykułów kolonjaln^ch 
oraz nafty, mydła, różnych past i 
smarów do użytku domowego u- 
dzielają się wędlinom i innym prze
tworom mięsnym.

3) w składach delikatesów, gdzie 
brud i nieczystość z wystawionego 
na sprzedaż nieskubanego ptactwa 
bitego i dziczyzny z łatwością prze
noszą się na wędliny.

Konkretne postulaty rzemiosła 
rzeźnicko - wędliniarskiego idą w 
kierunku:

1) zniesienie zakazu: a) łącznej 
sprzedaży mięsa i wyrobów mięs
nych, b) urządzenia i pomieszcze
nia warsztatów rzeźnicko - wędli
niarskich i miejsc sprzedaży mięsa 
i przetworów mięsnych w sutere
nach,

2) zniesienia nakazu: a) urządze
nia w miejscach sprzedaży umy
walni z wodą bieżącą oraz osob
nych pomieszczeń lub szaf na ubra
nie, b) urządzenia w warsztatach 
rzeźnicko - wędliniarskich natrys
ków z wodą ciepłą i zimną.

3) ograniczenia: a) wysokości u- 
bikacyi i warsztatów rzeźnicko- 
wedliniarskieh i miejsc sprzedaży 
rm^sa i wędlin do wysokości od
2.80 —  3 m. b) odległości warszta
tów i miejsc sprzedaży od ustępów 
ogólnych skanalizowanych do 3 m. 
a od obór i staien do 6 m.

4) Wyłączenia przedsiębiorstwa 
rzeźnicko-wędliniarskiego i miejsc 
sprzedaży z pod nadzoru lekarzy 
medvcvnv i przydzielenie ich w ca
łości do kompetencyj lekarza w e
terynaryjnego.

51 zniesienia zakazu trzymania 
w składzie sprzedaży mniejszych 
ilości mięsa mielonego,

6) zniesienia zezwolenia sprzeda
ży przetworów mięsnych, jako 
sprzedaży dodatkowej, ubocznej, 
w składach artykułów spożyw
czych kolonjalnych, delikatesów i 
owocarniach.

uznanego przez państwowe władze 
szkolne za równowartościowe z 
wykształceniem, jakie daje ukoń
czenie publicznej szkoły dokształ
cającej zawodowej, albo świadec
two z ukończenia kursów dokształ
cających zawodowych. Zamiast 
powyższych dokumentów o odby
ciu nauki wystarcza przedłożenie 
dowodu, stwierdzającego upraw
nienia kandydata do szkolenia ter
minatorów przed dniem 16 grud
nia 1927 r.

Z powyższego wynika, że każdy 
kandydat do egzaminu mistrzow
skiego musi wykazać się ukończe
niem szkoły dokształcającej zawo
dowej lub kursów dokształcających 
zawodowych. Ze względu na mało 
rozbudowaną sieć szkół dokształ
cających zawodowych bardzo duża 
liczba kandydatów do egzaminu 
mistrzowskiego będzie musiała u- 
kończyć kursy dokształcające za
wodowe.

Niektóre Izby Rzemieślnicze za 
pośrednictwem Instytutów Rze
mieślniczych organizowały kursy 
mistrzowskie, przeważnie ogólno
kształcące dla kandydatów do eg
zaminu mistrzowskiego przed wej
ściem w życie noweli do prawa 
przemysłowego. Dotyczy to szcze
gólnie Izb Rzemieślniczych woje
wództw zachodnich. Ze względu 
na postanowienia art. 158 w no- 
wem brzmieniu zachodzi koniecz
ność rewizji programów kursów o- 
becnie urządzanych i przystosowa
nie ich do poziomu kursów do
kształcających zawodowych, prze
widzianych prawem przemysło
we in.

Art. 158 mówi o kursach do
kształcających zawodowych a 
przeto ukończenie kursów ogólno
kształcących, urządzanych obecnie 
przez Instytuty Rzemieślnicze czy 
Przemysłowo - Rzemieślnicze nie 
zwalnia od obowiązku wykazania 
się ukończeniem kursów dokształ
cających zawodowych.

Ze względu na wejście w życie 
postanowienia art. 158 z dniem 15 
sierpnia 1934 r. Związek Izb Rze
mieślniczych Rzeczypospolitej Pol
skiej przystąpił do opracowania 
programów dla kursów dokształ
cających zawodowych. Program 
ten będzie przedłożony do aproba
ty Ministerstwu Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego, 
które przez właściwe Kuratorja 
powiadomi Izby Rzemieślnicze o 
ogólnych jednolitych programach 
kursów dokształcających zawodo
wych. ■'v * us

Kursy dokształcające zawodowe
Stosownie do art. 158 prawa 

przemysłowego kandydat do egza
minu mistrzowskiego do podania 
swego musi dołączyć: f) świadec
two złożenia egzaminu czeladni
czego, 2) świadectwo odbycia co- 
najmniej 3 letniej praktyki czelad
niczej lub: 1) kartę rzemieślniczą,

2) zaświadczenie władzy przemy
słowej 1-ej instancji o samoistnem 
nieprzerwanem wykonywaniu rze
miosła w ciągu conajmniej 6 lat o- 
raz 3) świadectwo szkolne z ukoń
czenia szkoły dokształcającej za
wodowej albo świadectwo, stwier
dzające posiadanie wykształcenia
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Program egzaminacyjny w zawodzie]
lakierniczym

Powołana do życia Sekcja La
kierników przy Komisji Oświaty 
Zawodowej, funkcjonującej przy 
Związku Izb Rzemieślniczych Rze
czypospolitej Polskiej, w  składzie 
następującym: Przewodniczący —  
Bronisław W eber —  Starszy Ce
chu lakierników w Warszawie. 
Członkowie: Antoni Kopestyński, 
Władysław Muszał, Marceli Jani
szewski, Stanisław Dąbrowski, 
Mieczysław Marczak, Maksymil- 
jan Głęboki, ukończyła pracę nad

Z  sekcji blacharskiej przy komisji
budowlanej

Dnia 24 ibm, odbyło się posie
dzenie Sekcji w  lokalu Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P..

Obecni: pp. przewodniczący —  
Edward Eisengraeber, członkowie: 
J. Serociński, K. Schmidt, Adam 
Praszkier, Wł. Michalski, Chaim 
Naparstek.

Po zagajeniu posiedzenia, p. pre
zes Eisengraeber prosił przedsta
wiciela Związku Izb o wyjaśnienie 
zadań Sekcji oraz o instrukcję w 
zakresie prac nad programi egze- 
minacyjnemi.

P. nacz. Jaroszewski udzielił 
wyjaśnień, zaznaczając, że pytania 
i odpowiedzi powinny mieć cha
rakter orjentacyjny i wszechstron
nie obejmować wszystkie wiado
mości teoretyczne, potrzebne w 
danym zawodzie. Wydane będą 
instrukcje, które złagodzą wyma
gania w  stosunku do kandydatów 
do egzaminu zarówno czeladnicze
go i mistrzowskiego na głębokiej 
prowincji. P. nacz. Jaroszewski 
wspomniał również o tem, że p o 
żądane byłoby umieszczenie pew-

Formy szkolenia w poszczególnych
rzemiosłach

(Ciąg dalszy)

Kursy budowy Instrumentów Kursy strojenia i korygowania
dętych. pianin i fortepianów.

Kursy te mają zadanie przygo
tować pracowników do sprawowa
nia czynności przy wykonywaniu 
instrumentów dętych i którzyby 
posiadali odpowiedni zasób wia
domości teoretyczno-zawodowych.

programem egzaminacyjnym cze
ladniczym i mistrzowskim dla za
wodu lakierniczego.

Program jest opracowany w for
mie pytań. Program egzaminacyj
ny dla czeladników uwzględnia 
również specjalność w zawodzie 
lakierniczym i jest podzielony na 
działy: powozow - samochodowy, 
galanteryjny i szyldowy.

Program egzaminacyjny jest ro
zesłany do Izb Rzemieślniczych do 
zaopinjowanoa.

nych wskazówek dla przewodni
czących komisyj egzaminacyjnych 
odnośnie egzaminów praktycz
nych.

P. Michalski stwierdza, że pro- 
gramy egzaminacyjne czeladnicze 
i mistrzowskie ,obecnie stosowa
ne, miały na celu to, aby nie u- 
trudniać kandydatom otrzymania 
świadectwa czeladniczego lub dy
plomu mistrzowskiego, poczem 
odczytuje wspomniane programy 
ujęte w formę kilkunastu pytań.

Pp. Serocióski i Schmidt popie
rają projekt, aby dla lepszego zor
ientowania się w metodzie pracy 
nad programami egzaminacyjnemi 
odczytywać opracowane już pyta
nia w  jednej z sekcyj pokrew
nych, poczem na prośbę przewod
niczącego p. nacz. Jaroszewski od
czytuje program sekcji zduńskiej.

W  końcowej dyskusji zabierali 
głos pp. Eisengraeber, Michalski, 
Praszkier i Naparstek.

P. Praszkier i Naparstek dają 
przykłady, jak trudno jest zwal
czać partactwo na innej drodze.

Zadaniem tych kursów jest wy
kształcenie pracowników do stro
jenia i korygowania pianin i for
tepianów. Kursy te mają dać po
nadto odpowiedni zasób wiadomo
ści teoretyczno zawodowych. Or

ganizacja powyższych kursów bę
dzie zastosowana do potrzeb prze
mysłu instrumentów muzycznych.

SZKOLNICTWO
KOSMETYCZNE.

W  szkolnictwie kosmetycznem 
przewiduje się kursy kosmetyczne 
i fryzjerskie. Kursy te będą orga
nizowane dla osób, pragnących się 
specjalizować w danym dziale. Za
sady organizacji, zadania oraz czas 
trwania będą zastosowane do po
trzeb tych zawodów.

SZKOŁY METALOWE.
W  szkolnictwie metalowem są 

zainteresowane rzemiosła grupy 
metalowej. W  tym dziale przewi
duje się szkoły i kursy ogólno- 
mechaniczne i szkoły i kursy me
chaniki drobnej, szkoły i kursy 
grawerskie i szkoły i kursy jubi- 
lersko-złotnicze.

Szkoły i kursy 
ogólno-mechaniczne.

Przewiduje się organizowanie 
następujących szkół i kursów o- 
gólno-mechanicznych dla przemy
słu metalowego: szkoły i kursy
ogólno-mechaniczne stopnia niż
szego, szkoły i kursy stopnia gim
nazjalnego i szkoły i kursy stop
nia licealnego, kursy z izakresu 
przemysłu metalowego.

Kursy i szkoły mechaniczne 
stopnia niższego.

Szkoły ogólno mechaniczne na
zywać się będą w praktyce „Szko
ły Mechaniczne". Zadaniem tych 
szkół jest praktyczne kształcenie 
pracowników, którzyby byli u- 
sprawnieni do wykonywania robót 
ślusarskich i kowalskich w prze
myśle metalowym i w innych dzie
dzinach życia gospodarczego. 
Szkoły te nie przeprowadzają spe
cjalizacji, przy szkołach istnieją 
szkolne warsztaty wytwórcze dla 
praktycznego szkolenia uczniów. 
Program wszystkich klas uwzględ
nia w odpowiednim stopniu zarów
no kowalstwo jak i ślusarstwo i 
obróbkę mechaniczną a głównie 
tokarstwo. Nauczanie w tych 
szkołach dostosowane jest do po
trzeb i warunków regjonalnych. 
Do szkół tych przyjmuje się kan
dydatów, którzy przedstawią świa
dectwo ukończenia nauki w  zakre
sie 4 klas szkoły powszechnej, u- 
kończyli w danym roku kalenda
rzowym 14 a nie przekroczyli 17 
lat życia.

(D. c. n.)
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Z  dziejów cukiernictwa w Polsce
Dzieje rozwoju cukiernictwa w 

Polsce sięgają pierwszej połowy 18 
wieku, kiedy do stolicy przybyli 
zagraniczni cukiernicy, pochodzą
cy z włoskiej Szwajcarji, jak Les- 
sel Lentz, Baldi, Baltresco i inni. 
O cukiernikach polskich mamy z 
tych czasów mało wiadomości. 
Akta cechu piernikarzy, który sta
rał się cukierników wciągnąć do 
wspólnej organizacji, wspominają o 
Witkowskim i Woyciechowskim, 
jednak zapiski nie dają dostatecz
nych informacyj o rozmiarze pro
dukcji ich warsztatów.

Pod koniec XVIII wieku i z p o 
czątkiem XIX wieku napływ cu
dzoziemskich cukierników staje się 
coraz liczniejszy. Przybywają w ów 
czas do Warszawy i zakładają swe 
przedsiębiorstwa: Lourse Wawrzy
niec, Nesti, Marco Bini, Jan Biretti, 
Rudolf Bini, Baptysta Vincenti, 
Olgiatti i wielu innych. Pokolenia 
obcych przybyszów ulegały dość 
szybkiej polonizacji, tak iż w dru
giej połowie XIX wieku, cukiernic
two warszawskie nabiera charak
teru czysto polskiego, jakkolwiek 
prowadzone były nadal pod firmą 
ich założycieli.

Trudno w pobieżnym skrócie su
miennej pracy p. Antoniego W ie
sława Bliklego *), wymienić wszy- 
wszystkich ówczesnych cukierni
ków w stolicy. Nie można jednak 
pominąć wielkich zasług braci Pio
tra i Kacpra Semadenich, którzy 
zjechali do Warszawy w roku 1827 
rozpoczęli produkcję cukierniczą 
doskonałej jakości, zakładając 
równocześnie filje w Lublinie, Łom
ży, Suwałkach, Siedlcach, Płocku 
a później również w licznych mia
stach rosyjskich.

Od połowy XIX wieku rzemiosłu 
cukierniczemu oddają się coraz li
czniejsze rdzeni polacy. Zanotować 
należy nazwiska: Głębockiego i
Podsiodłowskiego, Federcwskiego, 
Nowakowskiego, Nowaczyńskiego, 
Szechulskiego, bardzo zdolnego w 
swym zawodzie C. Wisnowskiego. 
W  tymże czasie powstają firmy, 
które przechodziły z ojca na syna, 
jak Sebastjana Salisa, Karola W e 
dla i Jana Kadecza. Niektóre z 
tych przedsiębiorstw, początkowo 
o charakterze wyłącznie rzemieśl
niczym przeistaczają się w  przed

*) Patrz: Dzieje zgromadzenia cukierni
ków  m. st. Warszawy 1892 —  1917, opra
cował Antoni W iesław  Blikle, Podstarszy 
Zgromadzenia Cukierników. Warszawa, 
1917 r.

siębiorstwa przemysłowe i istnieją 
dotąd, celując w produkcji kar
melków i czekolad.

Okres nieszczęść narodowych, 
niesłychane represje rządu rosyj
skiego zatamowały rozwój cukier
nictwa, podobnie jak i wielu innych 
gałęzi przemysłu i rzemiosła. W 
kilka lat po powstaniu stycznio- 
wem, po stabilizacji stosunków po
litycznych i gospodarczych, cukier
nictwo poczęło się rozwijać w szyb- 
kiem tempie. W  okresie tym nale
ży wymienić cztery nazwiska pio
nierskie Edwarda Kwiecińskiego, 
Antoniego Bliklego (starszego), T o
masza Czajkowskiego i Jana Jac
kowskiego. Wszyscy ci pionierzy 
cukiernictwa warszawskiego poło
żyli wielkie zasługi, zarówno pod 
względem podniesienia produkcji 
jak i organizacyjnym.

Wzrost ludności Warszawy w 
tempie niezwykłem sprzyja dalsze
mu rozwojowi cukiernictwa. Raz 
wraz powstają nowe przedsiębior
stwa, w miarę biegu lat każda nie
mal ulica ma swoją cukiernię, na 
głównych zaś magistralach powsta
je ich po kilka i więcej. Równocze-

K r o n i k a  sa
OBRADY RZEMIOSŁA 

ŚLĄSKIEGO.

Dnia 19 bm. odbyła się z okazji 
pobytu w Katowicach Dyrektora 
Związku Izb Rz. p. B. Sikorskie
go, konferencja, w której wzięli 
udział wszyscy członkowie Ślą
skiej Izby Rz. Obradom przewod
niczył p. prezes Łuszczak.

Na porządku dziennym znalazł 
się szereg spraw zasadniczych, któ
re łącznie miały za zadanie nakre
ślenie programu prac Izby w naj
bliższej przyszłości.

Zebrani uznali jednogłośnie ko
nieczność uporządkowania staty
styki na terenie Izby, przyczem 
wyrazili pogląd, że należy dążyć 
do ujęcia w niej całokształtu inte
resów rzemiosła a więc poza li
czebnością pracowników i t. d. na
leży uwzględnić takie zagadnienia 
jak wysokość płac, rodzaje produk
cji rzemieślniczej, wartość produk
cji w pojedyńczych zawodach itd.

Następnie po obszernej dyskusji 
uznano za konieczne zająć się 
wszechstronnie dokształcającem

śnie poziom produkcji cukierniczej 
w Polsce jest coraz wyższy, dzięki 
czemu cukiernictwo rozpoczyna 
akcję eksportową początkowo na 
rynki rosyjskie a później również i 
poza granice imperjum.

W  roku 1892-im, dzięki niestru
dzonym zabiegom Antoniego Blik
lego, powstaje w Warszawie cech 
cukierników. Błędnem byłoby 
mniemanie, że dopiero w tym roku 
wyłoniła się idea zespolenia orga
nizacyjnego cukiernictwa. W  przy
wilejach bowiem cechu piernikar- 
skiego, podpisanych przez Króla 
Stanisława Augusta dnia 11 grud
nia 1781 r. wyraźnie powiedziano, 
iż wobec niedostatecznej liczby 
cechmistrzów - piernikarzy, włącza 
się do ich cechu cukierników. Je
żeli jednak połączenie tych za
wodów nie doszło do skutku, to 
należy to tłumaczyć stałą i nieod
mienną tendencją cukierników za
łożenia własnej i odrębnej organi
zacji a to ze względu na wybitnie 
rękodzielniczy sposób wytwórczy 
cukiernictwa, co stanowi główną 
różnicę rzemiosła cukierniczego od 
zawodów pokrewnych, które ule
gają mechanizacji (piernikarstwo - 
piekarstwo). (D. n.)

m o r z q d o w a
szkolnictwem zawodowem, urzą
dzeniem kursów, poradni zawodo
wych, tworzeniem burs i patrona
tów.

Wiele czasu poświęcono na omó
wienie sprawy podniesienia wy
twórczości rzemieślniczej. Posta
nowiono poczynić specjalne stara
nia o pozyskanie odpowiednich 
sum na ten cel, które pozwolą na 
gruntowną lustrację warsztatów 
rzemieślniczych pod kątem widze
nia ich możliwości wytwórczych i 
potrzeb technicznych. Równolegle 
prowadzone będą prace, dążące do 
handlowego usprawnienia warszta
tów, przez tworzenie grup wy- 
twórczo-handlowych w ramach p o 
szczególnych zawodów, których 
zadaniem będzie ekspansja pro
dukcji rzemieślniczej w kraju i za
granicą, uzyskanie jak najszersze
go udziału w dostawach na rzecz 
Państwa i Samorządów oraz w 
akcji eksportowej.

W  dyskusji nad tym punktem p o 
rządku dziennego wyjaśniono, że 
przewidziane w noweli ustawy 
przemysłowej Związki Gospodar
cze powstać mogą dopiero w dal
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szej przyszłości. Obecnie niezależ
nie od powstania związków ko
nieczne jest przeprowadzenie prac 
organizacyjnych, zmierzających do 
uaktywnienia produkcji rzemieśl
niczej i podniesienia jej jakości.

Zebrani uznali za konieczne u- 
tworzenie przy Izbie referatu go
spodarczego, któryby ściśle współ
pracował z Biurem Informacyjno- 
Handlowem przy Związku Izb Rze
mieślniczych.

Następnie zebrani omówili 
wszechstronnie znaczenie prasy dla 
dalszego rozwoju interesów rze
miosła, stwierdzając duże niedo
magania w tym zakresie. Część 
prasy rzemieślniczej uległa likwi
dacji, pozostała część, bardzo czę
sto nie stoi na wysokości zadania 
i nie odźwierciadla właściwych p o 
trzeb rzemiosła. Zebrani jednogło
śnie stwierdzili, że jedynie „R ze
miosło", oficjalny organ Związku 
Izb Rzemieślniczych ujmuje cało
kształt gospodarczych i zawodo
wych zagadnień rzemiosła polskie
go, to też postanowili udzielić 
pismu na terenie województwa 
śląskiego całkowitego poparcia. W 
celu systematycznego informowa
nia zarówno województwa śląskie
go jak i całego społeczeństwa o 
rzemiośle Śląskiem, postanowiono 
utworzyć oddział redakcji „R ze
miosła" przy Izbie Rzemieślniczej.

Ponieważ miejscowe zawodowe 
pisma rzemieślnicze poświęcone 
niektórym branżom borykają się z 
trudnościami finansowemi do tego 
stopnia, że grozi im likwidacja, po
stanowiono wstawić do przyszło
rocznego budżetu Izby pewne su
my na podtrzymanie prasy rze
mieślniczej.

W  dalszym ciągu uznano za ko
nieczne utrzymywanie ścisłego 
kontaktu Izby z organizacjami rze
mieślniczemi, cechami i stowarzy
szeniami i to w celu spotęgowania 
wzajemnej współpracy. W  dyskusji 
zwrócono uwagę na trudności fi
nansowe, które uniemożliwiają u- 
trzymywanie stałej łączności wo
bec czego zebrani uznali za ko
nieczne wprowadzenie do budżetu 
odpowiednich sum na przejazdy i 
djety.

W obec katastrofalnego spadku 
liczby zgłaszających się do egzami
nów mistrzowskich i czeladniczych, 
wyrażono pogląd, że taksy egzami
nacyjne należałoby obniżyć a pod
nieść natomiast opłaty dla korzy
stających z prac komisyj kwalifi
kacyjnych i dyspens. Opieranie 
budżetu na wpływach z taks jest

zawodne i niewskazane, środki p ie
niężne uzyskane z tych źródeł po
winny być obracane na kursy, 
szkolnictwo zawodowe, bursy i t. d.

Pod koniec posiedzenia omówio
no kwestję właściwej organizacji 
Izby Rzemieślniczej w Katowicach.

Po obszernej dyskusji w której 
głos zabierali wszyscy obecni na 
zebraniu, przewodniczący p. pre
zes Łuszczak posiedzenie zamknął.

IZBY RZEMIEŚLNICZE 
NA RZECZ POWODZIAN

W  okręgu Izby Rzemieślniczej 
w Kielcach złożono dotąd nastę
pujące ofiary na powodzian w go
tówce:
Pracownicy Biura

I z b y  zł. 85 gr. 62
Biuro Izby za udzie

lania informacyj . ,, 126 ,, 20
Radcowie Izby . . ,, 71 ,, 50
Cech Piekarzy Chrz.

w Częstochowie . „ 300 ,, —
Cech Piekarzy Chrz.

w Sosnowcu . . ,, 27 „ 50
Cech Rzeźn.-Wędli- 

niarski w Sosnow
cu > . « « . « , ,  70 ,,

Zw. Rzem Chrześci
jan w Kielcach . ,, 500 ,, —

Cech Kowali, Stel
machów i Siodła-

Z  ż y c i a  r
WALNY ZJAZD NARODOWO- 
CHRZEŚCIJANSKIEGO ZJEDNO
CZENIA RZEMIOSŁA W  PO 

ZNANIU

(Reportaż specjalnego wysłannika)

Tradycyjnym zwyczajem rze
miosło wielkopolskie rozpoczęło 
swoje święto od wysłuchania Mszy 
Św. w kościele Św. Marcina. A cz 
kolwiek termin otwarcia zjazdu 
wyznaczony został w programie 
na godz. 11-tą, to jednakże, już od 
godz. 10-ej obszerne sale i koryta
rze Domu Rzemieślniczego przy 
ul. Fr. Ratajczaka 21 poczęły się 
zapełniać delegatami i gośćmi, nie
zwykle licznie przybyłymi ze 
wszystkich stron Wielkopolski. W  
chwili rozpoczęcia obrad wielka 
sala teatralna zapełniona była do
słownie po brzegi. Przypuszczalnie 
około 600 samych delegatów zjawi
ło się na zjeździe. Liczne cechy, 
należące do Zjednoczenia przysła
ły swoje poczty sztandarowe. Z 
gości zaproszonych przybyli . na

rzy w Kielcąch . ,, 50 ,, —
Stow. Rzemieślni

ków Chrześcijan 
w Jędrzejowie . ,, 40 „ 80

Razem zł. 1321 gr. 60
w naturze:

Cech Piekarzy w Sosnowcu —  
2,100 kg. mąki;

Cech Rzeźnicko-Wędliniarski w 
Sosnowcu —  616.5 kg. słoniny;

Cech Rzeźnicko-Wędliniarski w 
Kielycah 336 kg. słoniny

Izba Rzemieślnicza w Kielcach 
nadmienia, że liczne organizacje 
nie nadsyłają sprawozdań, gdyż 
członkowie rzemieślnicy niestowa- 
rzyszeni w wielu wypadkach zło
żyli ofiary w miejscowych Komi
tetach Obywatelskich, o czem za
równo cechy jak i Izba nie posia
dają ścisłych danych.

Z Izby Rzemieślniczej 
w Stanisławowie*

Izba Rzemieślnicza w Stanisła
wowie, zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Senatora Karola Wendta, 
pierwszego Prezesa Związku Izb 
Rzemieślniczych przekazała zł. 50, 
na pomoc ofiarom powodzi do w o 
jewódzkiego komitetu w Stanisła
wowie.

z e m i o s ł a
Zjazd: pp. Naczelnik Dr. Hem- 
powicz —  reprezentant wojewo
dy poznańskiego, Prezydent mia
sta płk. Więckowski, Naczel
nik Tustanowski repr. Izby Skar
bowej w Poznaniu, Naczelnik 
Dypczyński z Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego; Inspektor Grodnicki z 
Wydz. Przem. urzędu wojewódz
kiego, Płk* B, Sikorski, Dyr. 
Związku Izb Rzemieślniczych, w 
Warszawie, poseł Ant. Snopczyń
ski —  Prezes Izby Rzemieślniczej i 
Zw. Rzemieślników Chrześćjan w 
Warszawie, prezes Zakrzewski, vi- 
ce-prezess Potocki i Dyrektor Ign. 
Kurowski z Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu, Dr. Jeszke prezes Rady 
Wojewódzkiej B. B. W. W. R. Dr. 
Machowski prezes Klubu Narodo
wego Bloku Gospodarczego —  w 
Radzie Miejskiej, Rotmistrz Du
dziński Kierownik Sekr. Woj. B. B. 
W. R., prezes Marchwicki z Rady 
Grodzkiej B. B. W. R. i szereg 
przedstawicieli różnych instytucyj 
społecznych i samorządowych. W  
kilkanaście minut po 11-ej prezes
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Zjednoczenia i członek zarządu 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
p. .W, Sobczak —  otworzył zjazd, 
wygłaszając powitalne przemówie
nie. Uczciwszy na wstępie pamięć 
ś. p. Ministra Pierackiego oraz Se
natora Wendta —  prezesa Zw. Izb 
Rzemieślniczych, nakreślił mówca 
ogólny obraz położenia rzemiosła 
wielkopolskiego, podkreślając de
strukcyjną robotę niektórych ele
mentów, które starają się niweczyć 
konstruktywne poczynania rządu. 
Mówiąc o Rządzie, zaznacza pre
zes Sobczak:

—  „Rzeczpospolita ma dziś sil
ny Rząd, a udział w nim Pierwsze
go Marszałka Polski Józefa Pił
sudskiego daje rękojmię, że po raz 
wytkniętej linji Rząd nadal kro
czyć będzie i dzięki temu właśnie, 
życie gospodarcze rozwijać się mo
że; nie trzeba nam czekać na zmia
ny, ale gorąco prosić Boga, aby to 
niesłychanie cenne dla Polski ży
cie, Marszałka Piłsudskiego, za
chował Polsce jak najdłuższe la
ta". W  dalszym ciągu nadmie
nia mówca, że współpracując czyn
nie z Rządem, rzemiosło tem sku
teczniej będzie mogło zabiegać o 
to, aby jego rola w życiu gospo- 
darczem Państwa była należycie 
oceniona. Zakończył prezes Sob
czak swoje przemówienie powi
taniem przedstawicieli władz, sa
morządu rzemieślniczego, orga
nizacyj i prasy; wymieniając 
wszystkich nazwiskami. Następ
nie przemawiali kolejno przed
stawiciele władz, a więc: p.
Naczelnik Dr. Hempowicz, który 
w imieniu W ojewody wita serdecz
nie Zjazd i kończy okrzykiem na 
cześć rzemiosła; Prezydent miasta 
płk. Więckowski, który podkreśla 
wielkie znaczenie rzemiosła dla 
rozwoju miast, oraz nadmienia, że 
pragnąc przyjść rzemiosłu z pomo
cą, pomyśli przedewszystkiem o 
kredytach potrzebnych na ratowa
nie interesów rzemiosła, wreszcie 
życzy prezydent rzemiosłu powro
tu do dawnej świetności; p. Na
czelnik Dypczyński z racji zajmo
wanego w kuratorjum stanowiska, 
omawia w swem przemówieniu 
zagadnienie szkolnictwa zawodo
wego i z zadowoleniem podnosi 
żywe zainteresowanie się rzemio
sła tą dziedziną; Dyrektor Związ
ku Izb Rzem. p. płk. Sikorski w 
mocnych, żołnierskich słowach 
wyraża swoje życzenia zjazdowi, 
podkreślając z naciskiem, że jedy
nie organizacje społeczne rzemio

sła jako podbudowa samorządu 
rzemieślniczego, mogą wspólnemi 
siłami skierować rzemiosło na dro
gę trwałego rozwoju.

P. posef Snopczyński w imieniu 
rzemiosła stołecznego, witając 
zjazd, wyraża życzenie, aby rze
miosło chrześcijańskie mogło stwo
rzyć jedną wielką i silną organiza
cję, zdolną do osiągnięcia właści
wych rezultatów.

Dr. Jeszke, prezes Rady Okr. B. 
B. W. R. podkreśla iswój wysoce 
serdeczny stosunek do rzemiosła 
jako ostoi rdzennie polskiego ele
mentu, solidnego i pracowite
go. Wartości swoje rzemiosło 
winno przenosić z ojca na syna, 
aby kontynuować świetną prze
szłość, a pozatem tworzyć i utrzy
mywać jedną wielką rodzinę rze
mieślniczą. „Jedna jest tylko Pol
ska" —  mówi Dr. Jeszke i tylko 
jedno rzemiosło może w niej 
istnieć, a rzemiosło wielkopolskie 
świecąc przykładem, winno te za
sady zaszczepiać całemu rzemio
słu, jako zdrową ambicję.

Prezes Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu p. Zakrzewski wyraża 
również w swem przemówieniu 
życzenie aby nastąpiła konsolida
cja rzemiosła chrześcijańskiego.

Dalej przemawiali jeszcze p. 
Dyr. Sobiecki (Szkoła Zaw. Rzem. 
w Poznaniu), p. Alankiewicz w 
imieniu Polskiego Związku Ce
chów Rzeżn.-Wędliniarskich, p. 
Musiał w imieniu Zw. właścicieli 
dorożek sam., p. Wojtkowiak, 
prezes Zjednoczenia Pracowników 
Rzemieślniczych w Poznaniu. Po 
tych przemówieniach prezes Sob
czak odczytał teksty depesz hoł
downiczych do p. Prezydenta Rze
czypospolitej, p. Marszałka Pił
sudskiego, Prymasa Polski ks. 
Kardynała Dr. A. Hlonda, Mini
stra Przemysłu i Handlu p. Flojar- 
Rajchmana i W ojewody poznań
skiego. Zkolei zgodnie z porząd
kiem dziennym obrad, przewodni
czący udziela głosu p. o. Dyrektora 
Izby Rzem. w Poznaniu, p. J. Ku
rowskiemu, który odczytuje swój 
referat p. t. „Znaczenie i potrzeby 
rzemiosła chrześcijańskiego w Pol
sce". W  obszernym referacie, na
pisanym z dużą znajomością tema
tu, referent omawia znaczenie rze
miosła w ogólnym stanie gospo
darczym Polski, przyczem specjal
nie podnosi olbrzymi zasięg pro
dukcji rzemieślniczej, czego świa
domość musi zachęcać rzemiosło 
do b. aktywnej działalności. Kry
tycznie odnosi się referent do usta

wodawstwa przemysłowego i p o 
datkowego. Ustawodawstwo to po
winno być całkowicie nastawione 
na umożliwienie rzemiosłu rozwo
ju, a nie ograniczanie jego ruchów 

tłumienie inicjatywy. Wspomina
jąc o szkolnictwie zawodowem, 
mówca przestrzega przed generali
zowaniem ustawy o ustroju szkol
nictwa, wychodzi bowiem z założe
nia, że w części zachodniej Polski, 
gdzie fachowa strona wychowania 
młodzieży odbywa się w warszta
tach rzemieślniczych, może stać się 
ona pod pewnym względem —  nie
pożądana.

Przechodząc do zagadnienia or
ganizacyj rzemieślniczych, wyraża 
referent pogląd, iż rzemiosło win
no się organizować na dwóch za
sadach, t. zn. branżowych i ogól
nych. W  Polsce, wobec braku 
przepisów wykonawczych do czę
ści ustawy przemysłowej, dotyczą
cej Rzemieślniczych Związków G o
spodarczych, trudno jest, zdaniem 
referenta, coś konkretnego w tej 
dziedzinie powiedzieć, przestrzec 
jednak należy przed zbytnią cen
tralizacją. Uzupełniwszy kilkoma 
jeszcze uwagami swój referat, p. 
Dyr. Kurowski odczytał rezolucję, 
składającą się ogółem z 10-ciu 
punktów, a omawiającą nastę
pujące sprawy: a) likwidacja
warsztatów zakładanych przez nie
fachowców, b) zezwolenie za
kładom na zatrudnianie w se
zonach dowolnej liczby pracowni
ków, bez dodatkowych opłat,
c) zmniejszenie rozpiętości opłat w 
świadectwach przemysł, samoist
nego rzem., d) zmniejszenie skła
dek ubezp. o 50% i udzielenie rze
miosłu prawa zakładania własnych 
ubezpieczalni chorobowych, c) za
wieszenie przepisów ustawy o 
urlopach i czasie pracy w -odnie
sieniu do samoistnego rzemiosła,
f) wprowadzenie zniżonej o 50% 
ceny węgla, zużywanego przez za
kłady rzemieślnicze, g) uwzględ
nianie przy zakładaniu szkół za
wodowych, specyficznych warun
ków rzemiosła wielkopolskiego, 
gdzie potrzebne są jedynie szkoły 
dokształcające, b) związki gospo
darcze rzemiosła winny posiadać 
okręgową autonomję, ze względu 
na nierówny stan rzemiosła w Pol
sce, i) udział rzemiosła w dosta
wach publicznych, winien być za
gwarantowany ustawowo, j) orga
nizacje rzemieślnicze, oparte na 
ustawie o stowarzyszeniach, win
ne posiadać odpowiedni głos w 
sprawach dotyczących rzemiosła,
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jakoteż zastępować je w ciałach 
samorządowych i ustawodawczych 
Państwa. Powyższe rezolucje przy
jęto przez aklamację, wobec czego 
przewodniczący udzielił głosu dru
giemu referentowi, p. Potockie
mu —  Vice-Prezesowi Izby Rzem. 
w Poznaniu, który wygłosił refe
rat o sprawach podatkowych.

Referent omówił następujące te
maty: a) ordynację podatkową,
b) procedurę wymiarową, i c) p o 
datek zryczałtowany. Referent 
przytaczając dosłownie teksty nie
których artykułów ustaw i rozpo
rządzeń podatkowych omawiał je
dnocześnie dość szczegółowo spra
wy procedury wymiarowej, odwo
ławczej, zeznań płatników, odra
czania, rozkładania na raty i uma
rzania, nadpłat podatkowych i t. p. 
Znaczną część swego referatu p o 
święcił p. vice-prezes Potocki roz
porządzeniu wykonawczemu o zry
czałtowanym podatku przemysło
wym, podkreślając zarówno do
datnie strony tego podatku, jako
też ujemne.

Jak poprzedni referat tak i ten 
zakończono odczytaniem rezolucji 
w  sprawie: a) odwołania od w y
miaru podatków, b) norm śre
dniej dochodowości dla przedsię
biorstw nieprowadzących ksiąg 
handlowych, c) ryczałtu podatku 
przemysłowego, d) stosowania w o
bec płatników właścicieli przed
siębiorstw postanowień o ulgach 
podatkowych. Rezolucje powyższe 
po krótkiej dyskusji przyjęto rów
nież w całości. Przed przystą
pieniem do dalszych punktów 
porządku dziennego, przewodni
czący udzielił głosu prezesowi 
Kom. Targów w Swarzędzu p. 
Janiszczakowi który w krótkiem 
przemówieniu podkreślił znaczenie 
Targów, a następnie zaprosił ser
decznie wszystkich do zwiedzenia 
tychże.

Sprawozdanie z działalności za
rządu Zjednoczenia referował pre
zes p. Sobczak, dając obraz rozwo
ju organizacji, której stan liczebny 
członków stale wzrasta.

Widomym znakiem aktywności 
zjednoczenia jest uzyskanie aż 16 
mandatów radców Izby Rzemieśl
niczej w Poznaniu. Organizacja w 
ciągu ubiegłej kadencji starała się
0 nawiązanie i utrzymanie jaknaj- 
ściślejszego kontaktu z cechami
1 zrzeszeniami chrześcijańskiemi 
rzemiosła. O sile organizacji może 
świadczyć budżet, który zamknię
to sumą zł. 40950 gr. 68.

Sprawozdanie finansowe złożył 
skarbnik p. Szyller, poczem prze
wodniczący Kom. Rewizyjnej p. 
Jankiewicz odczytał protokół 
Kom. Rewizyjnej z wnioskiem u- 
dzielenia Zarządowi absolutorjum, 
co zresztą zostało przyjęte przez 
aklamację. Tak samo przyjęto pre
liminarz budżetowy następnej ka
dencji, zamykający się po stronie 
przychodu i rozchodu sumą zł. 
37.000.

W ybory do władz odbyły się pod 
przewodnictwem prezesa Izby 
Rzem. p. Zakrzewskiego. Prezesem 
Zjednoczenia wybrano p. W . Sob
czaka, w skład Zarządu weszli: pp. 
Trawiński And. (Poznań), Kurow
ski Ign. (Poznań), Zakrzewski Wł. 
(Poznań), Syller Kaz. (Poznań), 
Smętek Stan. (Ostrów Wlkp.j, 
Mrugalski Juljan (Bydgoszcz), Za
krzewski Józef (Gniezno), Malicki 
Wacł. (Nakło). Kom. Rewizyjna 
wybrana została w składzie pp. 
Jankiewicz (Środa), p. Chwiłkow- 
ski (Poznań), Knopiński (Poznań). 
Przy rozpatrywaniu wniosków pre
zes p. Sobczak odczytał rezolucję 
Zarządu w sprawie kredytów. R e 
zolucja omawia potrzeby rzemio
sła w zakresie technicznym, oraz 
zakupu surowca, a następnie za
znacza, że dotąd udzielany kredyt 
jest za drogi i w ciągu zbyt krót
kiego terminu płatny, wobec czego 
rzemiosło niewiele z niego korzy
sta. Kredyt dla rzemiosła nie może 
być więcej opodatkowany jak na 4 
do 5%, spłata zaś nie powinna 
przekraczać 10% kwartalnie.

Sprawę gwarancji należy ustalać 
z przedstawicielami rzemiosła w 
taki sposób, aby i mniejsze war
sztaty mogły z kredytu korzystać. 
Rezolucję przyjęto, poczem zgło
szono szereg drobnych wniosków 
natury organizacyjnej, po wyczer
paniu których prezes Sobczak —  
podziękował przedstawicielom 
prasy i zebranym za liczne przy
bycie i zamknął Zjazd. Niezwło
cznie potem w lokalu Izby Rze
mieślniczej odbyło się zebranie 
nowego Zarządu dla dokonania 
wyboru prezydjum. W  wyniku na 
vice-prezesów wybrano: pp. Tra- 
wióskiego Andrz. (Poznań), i Ku
rowskiego Ign. (Poznań), funkcję 
skarbnika zatrzymał nadal p. Syl
ler Kaz. (Poznań).

POKAZ MODNYCH FRYZUR 
DAMSKICH W  CECHU 

FRYZJERÓW m. st. W ARSZAW Y

W  dobie depresji gospodarczej, 
odczuwanej szczególnie na terenie 
rzemieślniczym, wszelkie objawy 
wyjścia z impasu, należy witać ze 
szczególnem uznaniem.

Fryzjerstwo dotknięte kryzysem 
szczególnie dotkliwie, nie chce je
dnak widocznie popadać w apatję 
skoro inicjuje z wszechmiar cieka
we imprezy, Do takich zaliczyć na
leży zorganizowany w dniu 17 paź
dziernika r. b. przez Cech Fryzje
rów m. st. Warszawy w lokalu wła
snym przy ul. Kruczej 46 pokaz 
modnych fryzur damskich. Pokaz 
urządzony w skromnych ramach, o 
charakterze raczej wewnętrznym, 
uważać jednak należy za udany i 
życzyć Cechowi, aby nie zaniechał 
dalszych wysiłków w kierunku za
interesowania klijenteli. Na poka
zie ujrzeliśmy około 10 modnych 
fryzur najróżniejszego rodzaju, po 
cząwszy od główki uczesanej w 
sposób skromny na codzienny uży
tek, do wspaniałych kreacyj, prze
znaczonych na wieczory, bale itd. 
Do najbardziej charakterystycz
nych, a zarazem pięknych, zaliczyć 
należy: a) nowocześnie podciętą
fryzurę (t. zw. teatralno-bridgową) 
z opiętym przez tył głowy warko
czykiem w miejsce djademu, b) t. 
zw. fryzurę ,,platin-ars“ dla blond 
włosów z falującym się układem 
i specjalnym grzebieniem w kształ
cie djademu, c) b. ładną fryzurę ba
lową z djademem plecionym arty
stycznie z włosów oraz wysoce 
wdzięcznie ułożoną na użytek 
dzienny główkę młodej panienki, 
przygotowaną podobno przez je
dnego z najmłodszych fryzjerów. W  
całości pokaz sprawił b. dodatnie 
wrażenie, czego dowodem mogą 
być huczne oklaski zgotowane Za
rządowi przez widzów. Nazwiska 
wykonawców poszczególnych fry
zur, były najściślej zakonspirowa
ne, jak nas bowiem objaśnił star
szy Cechu p. Pazura Józef —  p o 
kaz nosił charakter pedagogiczny. 
Właściwy konkurs publiczny, za
krojony na szeroką skalę, zamierza 
Cech zorganizować w najbliższym 
karnawale.

Cz. W.

C ZYTAJCIE  D 7  C AA 1I A C J ,  / " Y '
T Y G O D N IK  „ l \Z _ C /V \ l
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W i a d o m o ś c i
PROJEKT PRAW A  

UPADŁOŚCIOWEGO

Rada ministrów w d. 12 b. m. 
przyjęła projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o 
prawie upadłościowem. Z ważniej- 
szych postanowień nowego proje
ktu należy wymienić następujące:

Kupiec, który zaprzestał płace
nia długów, będzie uznany za upa
dłego. Upadłość spółki akcyjnej, 
spółki z ograniczoną odpowiedzial
nością i osoby prawnej, będącej 
kupcem, jak również spółki jaw
nej, lub komandytowej, znajdują
cej się w stanie likwidacji, będzie 
ogłoszona także wówczas, gdy ma
jątek ich nie wystarcza na zaspo
kojenie długów.

Krótkotrwałe wstrzymanie pła
cenia długów wskutek przejścio
wych trudności nie jest podstawą 
ogłoszenia upadłości.

Nie może być ogłoszona upa
dłość fundacji, ani osoby prawnej 
prawa publicznego.

Ogłoszenia upadłości może żą
dać dłużnik, jak również każdy z 
jego wierzycieli. Żądanie to, 
oprócz wierzycieli, mogą zgłosić:
a) w stosunku do spółki jawnej ka
żdy ze wsnólników, w stosunku 
zaś do spółki komandytowej każdy 
ze wspólników, odpowiadających 
bez ograniczenia za zobowiązania 
spółki; b) w stosunku do innei 
soółki i. osoby prawnej —  każdy, 
kto ma prawo reprezentować spół
kę, lub osobę prawną sam. lub 
łącznie z innemi osobami; w sto
sunku do spółki i osoby prawnej, 
będących w likwidacji, —  również 
każdy z likwidatorów.

Kupiec rejestrowy obowiązany 
jest nie później, niż w ciągu dwu 
tygodni od dnia zaprzestania pła
cenia długów, złożyć w sadzie 
wniosek o ogłoszenie upadłości, 
chyba, że wniósł podanie o otwar
cie postępowania układowego. R e
prezentant spółki akcyjnej, spółki 
z o. o. i osoby prawnej oraz likwi
dator spółki jawnej, lub komandy
towej, również są obowiązani 
przedstawić wniosek o ogłoszenie 
upadłości w ciągu dwu tygodni od 
dnia ujawnienia, że majątek spół
ki, lub osoby prawnej nie wystar
cza na zaspokojenie długów, chy
ba, że wnieśli podanie o otwarcie 
postępowania układowego. Kto nie 
wykona obowiązku złożenia wnio
sku o ogłoszenie upadłości, odpo-

g o s p o d a r c z e
wiada za szkodę, wyrządzoną 
przez to wierzycielowi. Kilka osób 
odpowiada solidarnie.

Ogłoszenie upadłości spółki jaw
nej, lub komandytowej, nie pocią
ga za sobą samo przez się ogłosze
nia upadłości wspólników.

Śmierć dłużnika nie stanowi 
przeszkody do ogłoszenia jego upa
dłości, jeżeli wniosek o ogłoszenie 
będzie złożony w ciągu roku od 
daty śmierci. Ogłoszenia upadłości 
może żądać także każdy ze spad
kobierców dłużnika. Zgłoszenie 
wniosku przez spadkobiercę nie 
oznacza przyjęcia spadku.

POSTĘPOWANIE UKŁADOWE

Na posiedzeniu rady ministrów 
w dniu 12 b. m. przyjęto projekt 
prawa o postępowaniu układowem. 
Prawo to ogłoszone będzie w for
mie rozp. Prezydenta Rzeczypo
spolitej.

Rozdział I przyjętego projektu 
dotyczy podstaw i warunków ot
warcia postępowania układowego. 
Najważniejsze z nich są następu
jące:

Kupiec, który wskutek wyjątko
wych i niezależnych od niego oko
liczności zaprzestał płacenia dłu
gów, lub przewiduje w najbliższej 
przyszłości zaprzestanie ich płace
nia, może żądać otwarcia postępo
wania, w celu zawarcia układu z 
wierzycielami.

Nie ma prawa żądać otwarcia 
postępowania układowego ten, kto:
1) nie prowadzi przedsiębiorstwa 
przynajmniej od lat trzech; 2) bę 
dąc kupcem rejestrowym nie pro
wadził księgowości według zasad 
prawidłowej rachunkowości ku
pieckiej, albo, nie będąc kupcem 
rejestrowym, nie prowadził rachun
ków, z których byłby widoczny 
stan jego majątku; 3) już raz za
warł układ o postępowaniu ukła
dowem, lub był upadłym, jeżeli od 
zatwierdzenia układu, lub ukoń
czenia postępowania upadłościo
wego nie upłynęło jeszcze pięć lat;
4) nie wykonał układu, zawartego 
w postępowaniu układowem lub u- 
padłościowem; 5) dopuścił do umo
rzenia postępowania układowego, 
jeżeli od umorzenia nie upłynęło 
jeszcze lat pięć.

W  razie otwarcia postępowania 
układowego na żądanie spółki ja
wnej, lub komandytowej, wspól
nik, odpowiadający za zobowiąza

nia spółki bez ograniczenia, może 
żądać otwarcia postępowania u- 
kładowego w stosunku do swego 
majątku, chociażby nie zachodzi
ły warunki, wymagane w podanych 
powyżej punktach 1 i 2.

Postępowaniem układowem nie 
są objęte wierzytelności: 1) podat
ki i inne daniny publiczne, bieżą
ce i zaległe, za rok, poprzedzający 
otwarcie postępowania układowe
go, oraz podatki, mające pierw
szeństwo zaspokojenia z poszcze
gólnych przedmiotów majątko
wych; 2) opłaty z tytułu ubezpie
czeń społecznych i przymusowego 
ubezpieczenia ogniowego bieżące i 
zaległe za rok, poprzedzający ot
warcie postępowania układowego;
3) należności z umowy o pracę; 4) 
należności z umowy o rentę, lub o 
dożywocie, oraz alimenty; 5) na
leżności zabezpieczone zastawem;
6) należności, zabezpieczone hipo
teką, albo w rejestrze, z wyjąt
kiem hipotek sądowych, uzyska
nych w ostatnim miesiącu przed 
otwarciem postępowania układo
wego. Postępowaniem układowem 
nie są objęte również roszczenia o 
wydaniu mienia, które w razie u- 
padłości byłoby wyłączone z masy 
upadłości.

Postępowanie układowe, otwar
te na żądanie spółki jawnej, lub 
komandytowej, obejmuje tylko ma
jątek spóki. Odpowiedzialność 
wspólników za zobowiązania spół
ki pozostaje bez zmiany. Postępo
wanie, otwarte na żądanie wspól
nika w stosunku do jego majątku, 
obejmuje także jego udział i inne 
prawa majątkowe w spółce.

Z rozdziału II, który podaje 
przepisy ogólne o postępowaniu, 
wymienić należy, że do prowadze
nia postępowania układowego 
właściwy jest sąd okręgowy, w 
którego okręgu znajduje się zakład 
główny przedsiębiorstwa dłużnika, 
a gdy dłużnik ma kilka przedsię
biorstw w okręgach różnych sądów 
—  jeden z tych sądów. Sąd okrę
gowy orzeka w wydziale handlo
wym, a jeżeli wydział handlowy 
nie jest utworzony —  w wydziale 
cywilnym w składzie trzech sę
dziów.

Zastępstwo przez adwokatów o- 
bowiązuje, poczynając od założenia 
środka odwoławczego do sądu a- 
pelacyjnego.

Postępowanie ulega zawieszeniu 
tylko w razie śmierci dłużnika. Bę
dzie ono umorzone, jeżeli w ciągu 
dwu tygodni od daty postanowię-

i
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nia sądu o zawieszeniu spadkobier
ca nie zgłosi wniosku o podjęcie 
postępowania.

Jćżeli przed rozpoznaniem p o 
dania dłużnika o otwarcie postę
powania układowego wierzyciel 
złoży wniosek o ogłoszenie upa
dłości, sąd winien podanie dłużni- 
ak i wniosek wierzyciela łącznie 
rozpoznać i rozstrzygnąć jednem 
postanowieniem. Od daty otwarcia 
postępowania układowego do cza
su prawomocnego rozstrzygnięcia 
co do układu, lub umorzenia po 
stępowania nie może być ogłoszo
na upadłość dłużnika.

: PROJEKT DEKRETU
O KOSZTACH SĄDOWYCH

Na posiedzeniu rady ministrów 
w dn. 12 b. m. przyjęto projekt roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej, zawierający przepisy o 
kosztach sądowych. Zmiany, które 
wprowadza projekt do obowiązu
jących obecnie przepisów z 1932 r., 
mają na celu: 1) obniżenie kosztów 
sądowych; 2) uproszczenie systemu 
ich pobierania; 3) dostosowanie 
obowiązujących przepisów do 
zmienionego stanu ustawodaw
stwa; 4) usunięcie wątpliwości w 
wykładni dotychczasowych przepi
sów.

W  art. 23 dekret postanawia, że 
w  postępowaniu spornem i egze- 
kucyjnem pobiera się opłaty: wpis, 
opłatę od podań i załączników, 
opłatę kancelaryjną, opłatę za do
ręczenie, kaucję kasacyjną. W e 
dług art. 24 wpis jest stosunkowy 
i stały. Według art. 25 wysokość 
wpisu stosunkowego zależna jest 
od wartości przedmiotu sprawy i 
wynosi: 1) przy wartości przed
miotu do 50 tys. zł. włącznie —  od 
pierwszych 5 tys. zł. —  100 zł., od 
nadwyżki zaś 1 ^2 % ; 3) przy war
tości przedmiotu ponad 50 tys. zł. 
—: od pierwszych 50 tys. zł. —  775 
zł., od nadwyżki zaś 1%.

Powiększono liczbę uwolnień od 
opłat sądowych, zarówno podmio
towych, jak i przedmiotowych. 
Według art. 4 uwolnienie od opłat 
sądowych służy: 1) skarbowi pań
stwa i podmiotom prawnym, za 
które-działa prokuratorja jen.; 2) 
instytucjom ubezp. społ. w spra
wach, związanych z ich ustawową 
działalnością; 3) P. K. O.; 4) Ban
kowi gosp. kraj. i państwowemu 
Bankowi rolnemu. Minister spra

wiedliwości może w porozumieniu 
z inymi ministrami przyznać uwol
nienie od opłat instytucjom, sto
warzyszeniom i fundacjom.

Co się tyczy uwolnień przedmio
towych, uwolniono w całości, bądź 
częściowo od opłat m. in. sprawy, 
dotyczące wyłącznie wymiaru, lub 
zwrotu opłat; podwójne apelacje, 
wnoszone przez tę samą stronę; 
wnioski o zabezpieczenie powódz
twa; podania o przyśpieszenie po 
stępowania; niektóre załączniki.

W  kierunku uproszczenia syste
mu pobierania opłat zmierzają 
przepisy, dotyczące pobierania 
opłat za doręczenie. Opłacie tej, 
która dotychczas należała do t. 
zw. kosztów postępowania, nada
no charakter opałty sądowej.

Szczegółowe unormowanie tego 
zagadnienia załatwione będzie w 
rozporządzeniu wykonawczem. 
Minister sprawiedliwości upowa
żniony jest (art. 117) do umarzania 
zaległych w postępowaniu cywil- 
nem i należnych skarbowi państwa 
kosztów sądowych w granicach do 
1000 zł., jeżeli ich ściągnięcie by 
łoby połączone z niewspółmierne-' 
mi trudnościami.

Rozporządzenie składa się z 128 
artykułów. Wejdzie w życie z w y
jątkiem pewnych przepisów w dniu 
1 stycznia 1935 r.

PRZEPTSY WYKONAWCZE  
DO PRAW A CELNEGO

W  Dzienniku Ustaw Nr. 90 z dnia 
17 października r. b. zostało ogło
szone rozporządzenie Ministra 
Skarbu, zawierające przepisy wy
konawcze do prawa celnego.

W  części pierwszej ustalone są 
granice celne Państwa, w drugiej 
omówione są zagadnienia pobiera-

NOWE WYDANIE TARYFY 
CELNEJ

Ukazało się nowe wydanie tary
fy celnej nakładem tygodnika „Pol
ska Gospodarcza" —  pod redakcją 
P. Dyr. Cz. Pechego i przy współ
pracy wybitnych znawców spraw 
celnych z Min. Przem. I Handlu o- 
raz Min. Skarbu.

Na całość wydawnictwa składa
ją się: 1) objaśnienia wstępne, u- 
łatwiające orjentowanie się przy

nia ceł, jak rodzaje walut pobiera
nych przez urzędy celne, opłaty 
manipulacyjne, względnie uwolnie
nia od opłat manipulacyjnych itd. 
W  tejże części znajdujemy posta
nowienia dotyczące pochodzenia 
towarów. Według par. 12 płody i 
wyroby, wyprodukowane w jednym 
kraju a poddane w innym kraju ob
róbce lub przeróbce, uważa sie ja
ko produkowane w kraju, w któ
rym dokonano obróbki lub prze
róbki, jeżeli conajmniej 50 proc. 
ogólnej wartości towaru po doko
naniu obróbki przypada na koszta 
robocizny i materjałów, pochodzą
cych z kraju, w którym dokonano 
obróbki.

Część trzecia poświęcona jest 
zwolnieniu od cła i ulgom celnym, 
część czwarta ruchowi osobowemu 
i towarowemu przez granicę celną. 
W  części piątej znajdujemy posta
nowienia dotyczące postępowania 
celnego. Omówione są tutaj: dekla
racja celna, technika zgłoszenia do 
odprawy celnej, zagadnienia agen
tur celnych, zagadnienia rewizji to
warów, składy celne, przewóz dro
gami kołowemi, kolejami żelazne- 
mi, pocztą, śródlądowemi drogami 
wodnemi, drogą morską oraz po
wietrzną. Część szósta zawiera 
przepisy o uiszczaniu należności 
celnych, część siódma o sprzedaży 
towarów, część ósma poświęcona 
jest zażaleniom.

Ostatnia część zawiera przepisy 
końcowe. Znajdujemy tam postano
wienia o firmach ekspedycyjnych, 
o uzyskaniu koncesji na dalsze 
przeprowadzenie przemysłu ekspe
dycyjnego, o utrzymywaniu skła
dów przez firmy spedytorskie itd.

Rozporządzenie wykonawcze do 
prawa celnego wchodzi w życie 
dnia 30 października r. b.

korzystaniu z wydawnictwa, 2) 
skorowidz treści taryfy celnej 
przywozowej, 3) taryfa celna przy
wozowa, 4) załączniki do taryfy 
celnej, obejmujące: opłaty manipu
lacyjne, przepisy o stosowaniu zni
żek konwencyjnych i o świadec
twach pochodzenia, spis państw z 
któremi Polska zawarła umowy 
handlowe, opłaty statystyczne, o- 
płaty za kontrolę celną, ogranicze
nia przywozu, weterynaryjne i t. d.,‘
5) taryfa celna wywozowa, 6) wy

Z ruchu wydawniczego
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jaśnienia do taryfy celnej w ywozo
wej, wreszcie 7) skorowidz alfabe
tyczny towarów, objętych taryfą 
celną, wskazujący również odpo
wiednie pozycje statystyczne.

Wydawnictwo zaopatrzono sze
regiem inowacyj, jak np. uwidocz
nienie zakazanych do przywozu to
warów przy pom ocy specjalnych 
oznaczeń zamieszczonych obok od
nośnych pozycyj. Dalej podano w y
jaśnienia taryfowe i orzeczenia ta
ryfikacyjne Ministerstwa Skarbu, 
autonomiczne ulgi celne, dane o ta
rze i t. d. Taryfa zawiera również 
stawki konwencyjne i tekst kon
wencyjny w tych wypadkach, w 
których różni się on od tekstu au
tonomicznego. Wreszcie całość u- 
zupełniono licznemi odnośnikami 
przypominającemi o specjalnych 
przepisach, dotyczących danego 
towaru.

Wydawnictwo ukazało się w 
formie luźnych kartek, złączonych 
grzbietem do solidnej oprawy. Jest 
to system, który pozwala utrzymy
wać taryfę celną w stałej aktual
ności, wszelkie bowiem zmiany bę 
dą drukowane na oddzielnych 
kartkach nadających się do zamia
ny.

Wydawnictwo „Rzemiosło”

komunikuje, iż akwizycja ogłoszeń 
powierzona została Spółce w y
dawniczej ,,Pion“ w Warszawie ul. 
Żelazna 56, tel. 5-22-05.

Prawo akwirowania ogłoszeń 
mają tylko przedstawiciele f-my 
,,Pion“ , zaopatrzeni w  odpowied
nie dokumenty.

SKRZYNKA POCZTOWA

Matka. W  Nr. Nr. 36 i 37 ,,Rze- 
miosła“ były podane formy szko
lenia w krawiectwie —  Przedsta
wiciele Izb Rzemieślniczych ucze
stniczyli w pracach nad ustrojem 
szkół zawodowych. Izby Rze
mieślnicze mają wpływ na progra
my szkół krawieckich. Gimnazja 
krawieckie mają przysporzyć w 
krawiectwie pracowników o w yż
szym poziomie teoretyczno-prak
tycznym.

SKRZYNKI
DO PRZESYŁEK POCZTOWYCH

PO LE C A
S T O L A R N I A

J. A N T O S Z K I E W I C Z A
N O W Y  ŚW IAT 55. TF.L. 508-42.

L. B. Jankiewicz
Warszawa, ul. Leszno 56
R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 8 8  7.

K a w a  - H e r b a t a
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  FIRM.

J. & F. M a r te l l ,  C o g n a c  
S c h r ó d e r  & S c h y le r  C ie

B O R D E A U X

CUKIERNIA

„ Z i e m i a ń s k a ”
ALBRECHT i SKĘPSKl

W A R S Z A W A

PĄCZKI 15 gr.

zawsze najlepsze

w Cukierni i Kawiarni

J. GAJEWSKI
C h m i e l n a  47a i 49
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F A B R Y K A  
CZEKOLADY 
1 C U K R Ó W

JlJZEF DOMAŃSKI w Warszawi e

Żądać wszędzie

P O L E C Ą
Z N A K O M I T Ą  
CZEKOLADĘ  
M L E C Z N Ą

„LODOWNIA CENTRALNA"
d o s t a r c z a

lód naturalny i sztuczny
we  wszelkich ilościach  

S K L A D Y L O D U  I C H Ł O D N I E
G r z y b o w s k a  3 3 ,  G r ó j e c k a  7 ,  O k o p o w a  1 2 ,  S z c z ę ś l i w i c e  i W ł o c h y  

BIURO: GRZYBOWSKA 33 , TEL. 6 -4 0 -2 2 .

CUKIERNIA
KAROL SOMMER

egz. od 1880 r.

Warszawa, Chłodna 28. Tel. 657-86.
— — in

Zjednoczone Fabryki Greckiej Chałwy

„U N IO N "
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa, Wolska 69.

Fabryka Cukrów.
Biszkoptów, Herbatników i Ciast

A .  F o r l r a s i e i i / i c z
Warszawa

SKLEPY: Nowy Świat 31, tel. 2.45-70. PI. Teatralny, dom 
P. Kanoniczek, tel. 2.31-67. Krucza 11, tel. 8.62-68.

H U R T O W N I A  S U R O W C Ó W  C U K I E R N I C Z Y C H
■ T  V  C  7  I  CT D  WARSZAWA

O h  i  w 9  A L  i — E l  WW Skórzana 2 — Telefon 632-02
P o le ca ją  wsze lk i e  a r tyku ły  w zakres  cukiernic twa w c h o d z ą c e  po cenach

ko n k u r e n c y j n y c h .

FABRYKA KUWERTURY, MARCEPANU I GRYLAŹU

„ K U W E R f f  W A R S Z A W A
Grzybowska 13 — Telefon 232-75

EGZYSTUJE O D  1880 R.

C U K I E R N I A
J ó z e f a  J a c k o w s k i e g o

Marszałkowska 5 9  róg Koszykowej
Telefon 8 0 7 - 8 5 .

C U K I E R N I A

W. Trojanow ski
WARSZAWA, MIODOWA 6.
T E L E F O N  6 2 0 -9 4  
R o k  z a  to  ż e n i ą  1869

•

O d z n a c z o n a  p r z e z  
N / l in is te rs tw o  P r z e 
mysłu i H a n d lu
Za w y b i t n e  zasługi 
w R z e m i o ś l e

„FOLJA”
Edward DĄBROWSKI

a 1 u m i n j o w a
W A R S Z A W A  

UL. 6  S IERPNIA 2 5
TEL. 8 .35 -58

„ I g n a c y  W r o t z y l s k i  i S y n "
Warszawa,  Senatorska 2. Tet. 6 -35-62.

O G Ł O S Z E N I E .

Krajowy Zakład W ychow aw czy  potrzebuje kierownika 
dla warsztatu stolarskiego

Mistrz stolarski, dobrze kwalifikowany z kilkuletnią 
praktyką i zamiłowaniem do młodzieży, znający się na wszyst
kich działach stolarstwa: meblarstwie, stolarstwie budowla- 
nem, fornierowaniu i polerowaniu, może się zgłosić z dołą
czeniem życiorysu, świadectw fachowych i referencyj do 20 
listopada b. r. pod adresem: Dyrekcji

Krajowych Zakładów Opieki Społecznej 
w W e j h e r o w i e  (Pomorze)

S K Ł A D A J C I E  
O F I A R Y

N  A

P O  W Ó D Z I A  N

Prenumerata: kwartalnie zł. 2.40, półrocznie zł. 4.80, rocznie 9.60.
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